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Wiadomości zagraniczne, 
„z BUS a: 
Z Warszawy, dnia 26. Sierpnia. } 

N. Pan, yw skutku wstawienia się Namiestni- 
ka Królestwa, przez wzgląd na dobre sprawo- 
wanie się i przychylność do prawej władzy 
obywatela guberni Płockićj, obwodu Ostro: 
łęckiego, Felixa Zielińskiego, krewnetnu jego, 
Gustawowi Zielińskiemu, za znoszenie się z 
bandą uzbrojonych włóczęgów, wysłanemu w 
r. 1834, do Syberyi, z utrątą szlachectwa, Naj. 
łaskawićj udzielić raczył amnestyą i dozwole- 
nie powrotu do familii, bez uwolnienia wszak. 
Że majątku jego od konfiskaty, 

„ Onegdaj odbył się tu obrzęd zaślubin Hra- 
bianki Józefy Tyzenhauz, z Hrabią Konstan 
tym Potockim. 

Rossy a. . 
Z Petersburga, dnia 7/19. Sierpnia, 

Ogłoszono rozkaz N. Cesarza o tém, iż pra. 

wo, uwalniające uczniów technologicznego 

Instytutu od kary cielesnćj i od rekruckićj po. 

inno Say y rn i uczniom bę owują- 

ym się w tymże lnstytucje kosztem Minister. 
styya dóbr państwa. 2 


Z Kolonii, dn. 19. Sierpnia, — Gazeta 
Kolońska poyyiada w obszernym artykule: 


W Czwartek dnia 1. Września. 


»O podróży Króla do Rossyi i o krótkim pò- 
bycie N. Pana w Petersburgu mnóstwo roz- 
siano pogłosek, a z tych jedne pod jem 
awanturniczności drugie przesadzają. Nie po- 
trzeba dopiero zapewniać, że wszystko, co tyl- 
ko o zamachach na życie Cesarza bajano, jest 
czystóm kłamstwem; równie bezzasadną jest 
oczywiście rzeczą, co o osobistóm poróżnieniu 
się dwóch tak bliska zaprzyjaźnionych Riążąt 
powiadano. Lecz z drugićj strony nie moe 
żemy taić przed sobą, że wrażenia, uczynione 
przez tę podróż na umyśle Xięcia, poczytują- 
cego szczęście swego ludu za najwyższy cel 
swoich zabiegów, na żaden sposób zbyt 
przyjemnego rodzaju być nie mogły. Gazety 
donosiły, że Cesarz Mikołaj, dla uczczenia w 
godny sposób obecności swego królewskiego 
szwagra, udarował wolnością wszystkich pod- 
danych pruskich, którzy z powodu przekro- 
czenia surów ychspravwynych przepisów o zame 
knięciu rossyjskićj granie przez Sądy rossyj- 
skie na wygnanie na Syberyą skazani zostali, 
Potężny ten Monarcha nie mógł Królowi nae 
szemu przyjemniejszego zrobić podarunku. 
Ale nadaremno tailibyśmy gd sobą, że po» 
darunek taki vy piersiach Xięcia, dla którego 
był uczyniony, bardzo różnorodne uczucia 
wywołać musiał, Jakież to jest państwo, w 
którćm przestępstyya, pociągające za sobą vye 


4) s 7 z b 
wszystkich ucywilizowanydh narodach tylko 
lekką pieniężną karę, albo na najwyższą kró- 
tką karę więzienia, na poddanych zaprzyja- 
źnionego Xięcia wypchnięciem z towarzystwa. 
ludzkiego.i wygnaniem w owe straszliwe śnie- 
giem i lodem okryte pola karane bywają! By- 
stem polityczny, jakiego się rząd rossyjski trzy-. 
ma, jest w swojćj żelaznćj sugowyości, skoro 
tylko następstwo na osiągnięcie jednego celu 
zwróconych ścędkówy, uważamy, podziwienia: 
godn a zgrozę Wa wk i wspomniawszy 
o niezmiernym zbiorze nędzy ludzkiej, jaki 
tenże w orszaku swoim prowadzi, W- głębi 
kraju wszystkie środki rządu na to są obliczo- 
ne, aby jednostajność towarzyskiego stanu, Wy- 
kształcenia i sposobu myślenia wymódz, kitów. 
raby wszystkie różnorodne co do języka; mA, 
czajów, wiary i sposobu myślenia tak rozli- 
cznie podzielone pokolenia ludów, połączo- 
nych ppa berłem potężnega Cara, w wielką, 
"wszelkićj woli; pozbawioną, połączyć massę, 
nie zrającą żadne inego 'wyższego prawa 
nad rozkaz pana, i mogącą być, żadnego opo- - 
ru nie cierpiącą przew agą dobrze obliczonego 
mechanizmu, w-każdym kierunku w ruch wpra 
wianą. = Wszystkie nierówności, mogące spra- 
wić zamieszanie w ruchach tej 
chiny; -bywsjącz-bezwzględna; żadnego mito- 
sierdzia nie znającą surowością wytępiane., 
W niemieckich Nadbaltyckich prowincyach, 
które od swego połączenia z Cesarstwem ża” 
wsze się swoją, niernieckiemu charakterowi 
właściwą wiernością dla domu panującego od- 
znaączały, iw nieszczęśliwćj Polsce, która za 
swoje ostatnie kuszenie się wywalczenie na- 
nowo, utraconćj narodowej niezawisłości tak 
okropnie odpokutowała, postępują podług tych 
samych zasąd, z tą tylko różnicą, „że te tam 
ukazują, się w nieco łagodniejsżych, a tutaj w 
najprzykrzejszych formach; cel zaś ich jest 
bardzo jąsny, aby przez postrach nietylko ka- 
źde kuszenie się o stawienie oporu w zarodku 
otzytłamić, ale także każde drgnięcie godności 
udzkićj w najgłębszej piersi zamordować, i 
w miejsce wszystkich ludzkich uczuć w umy- 
słach tylko głuchy popęd dò niewolńiczegą po- 
słuszeństwa: pozostawić, Czy to jest. wolą 
Cesarza, któżby śmiał Al Tau Ale jest 
to system, który wszystkie nogi administra- 
cyl w Cesarstwie przeniknął, i którego Cesarz 
z całą swoją nieograniczońą władzą znieść nie 
jest mocen. O tém, co się w Polsce dzieje, 
tylko dotąd gluche krążyty pogłoski, które z jè- 
dnćj strony popierano, a z drugićj uporczywie 
żeprzeczano, ale które w ostatnich czasach nie. 
zaprzeczona powaga potwierdziła. Pa jież, gło. 
wa Kościoła katolick, Przerwał nakoniec długie 
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awało, przez 
drodze dyplo- 


„A 
milczenie, na "mu, ja 


nadzieję pomyślnego skutku na 


matycznych układów. Nigdy Stolica Rzymska 
jakiemukolwiek innemu rządowi nie uczyniła 


większych przyzwoleń, 
skiemu. Ale prześladowanie, jakiego kościół 
katolicki w Polsce i Rossyi doznaje, nie zo- 
stałoprzez to w swójćm dzikiem okrucieństwie 
ani na włos złagodzone.... Jakie skutki po- 
ciągnie za sobą podróż Króla do Rossyi? Spo- 
że przeciwne od skutków po- 
dróży do Anglii. Uroczystości, obchodzone 
w Peterhofie, może były wspanialsze, niż uro- 
czystości w czasie chrztu Xięcia Walii w Wind- 


jak rządowi rossyj- 


orze; ale wesoły okrzyk wolnych mężów, 


który Króla Pruskiego w Anglii powitał, miał 
niezawodnie w oczach wielkomyślnego Mo» 
narchy wyższą wartość, niż wszystkie skarby 
wydobyte potem 50 milionów poddanych w 
kopalniach Uralskichs Od ftrancuzkich wojen 
rewolucyjnych ządysze ae Prussy w swojćj 
zówzaiętrznej polityce-na Rossyi opierały, i nie 
zapomnimy, że ścisłe przymierze między Prus 
sami a Rossyą. w 1813, roku Nięmcy ocaliło. 
Ale wyznać musimy, że z wyłączeniem czasu, 


„gdzie byt Państwa Rossyjskiego równie: jak 
tćj ogromnćj ma- k fslas ( pi 


rólestwa' Pruskiego na szwan był narażony 
nie możemy się przekonać, jaką korzyść Pruse 
sy kiedyżkolyyiek z swego połączenie się z Ros» 
syą odniósły.|: Przecież nawet'po ńieszczęściu 
w latach 1806. i 1807., gdy Napoleon oderwa- 
ne od Pruss prowincye podług upodobania 
rozdawał, Rossya udziałem wz obyczy nię 
wzgardziła. Obwód białostocki, "odstąpiony 
prze pókój tylżycki Rośsyi, nie pl stratą/ jas 
dejby Prussy .odżałować mie mógłyi alé że 
zaprzyjaźniony Alexander miał gdział w. po: 
dziele pognębiónego sprzymierzęńta, jest czy” 
ńem, zawierającym ważną przestrdgę. Podług 
naszego przekónania polityka pruska nie mia 
z polityką rossyjską nigdzie w świecie, ani ną 
wschodzie ani na zachodzie, tak równych in- 
teressów ,' któreby ścisłe* połączeńie $ię'z nią 
nakazywały. Jeżeli Prussy postępować będą 
na dródze swego wewnętrznego. rozwi ania 
się, które znowu po przemija ącej przerwie 
rozpoczęto, są one same przez Się dosyć silne; 
i nie potrzebują szukać podpory na Wschodzie 
lub Zachodzie. ` Jedynćm i istotnóm 'wżmo- 
enieniem; jakiego się Prussy z: jakiejkoly iek 
strony spodziewaćmogą, jest ścisłe połączenie 
i nierozeswaneitrzynianie się razeni,wszystkieli 
niemieckich: państw i pokoleń. Najpewniej" 
szym: sórzymierzeńceny 'Prussiest whudzone 
znowu uczucie ludu niemieckiego, Frdescn27* 
lerwszćm powinno być zadaniem t kay & W 
tażdy sposób wyzmagać i pielęgńotw. EE 3 
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©, BPBaryża, dnia'23. Sierpnia. | io 
+ Odstrychnięcie- się, Pana- Thiersa,. będące 
1 czonóm faktum, zwraca ' uwagę Wszy- 
stkich dzienników. Konstytucy onista, 9- 
ie jedyny. organ Pana Thiersa, wyraża: 
»Powiadają,.że Pan Thiers tak postąpił zmie- 
rzając do osiągnięcia władzy i ostateczne stron- 
nictwwa, które radeby we wszystkich wmó:- 
wiły,, . że. z przekonania stronnikiem 'dynastyi 
być nie można, przez owe oszczórstw01mowę 
iana Thiersa-i wotum lewéj strony tłómaczą. 
Odpowiadamy, że Pan Thiers o tém ani my* 
śli, aby dojść do władzy, że ani sam, ani 
przyjaciele ;jego do nićj nie dążą. - Wszyscy 
znający obecne położenie rzeczy, twićrdzenie 
nasze pojmą. Panem Thiersem inne, głębsze 
pobudki władały ; miał on interes kraju na oku; 
w chwili, gdy dynastyczne pytanie wniesiono, 
pom sobie rok 1830.; ponowił on wy- 
bór swój na korzyść monarchii konstytucyjnćj 
i odparł na nowo kontre-rewolucyę i rzecz- 
pospolitą. — Sitele nie tak bezwarunkowo 
postępowanie Pana Thiersa pochwala, sądząc, 
że się w zapale swoim na korzyść dynastyi za 
nadto daleko posunął. 

Wyiąwszy Xięcia Nemours, który się dla 
odbycia przeglądu wojsk do Strazburga udał, 
i Xiążąt Aumale i Montpensier, służących w 
pułkach swoich, wszyscy członkowie rodzi- 
ny Krolewskićj dzisiaj rano na zamek Eu się 
udali, skąd jednak Król w ciągu tygodnia na 
dni kilka da Neuilly powróci, aby się od- 
roczenia Izby doczekać. Wtenczas- dopićro 
N, Pan do Eu powróci, gdzie Królowa, Xię- 
żna Orleanska i mniemany Następca tronu ką- 
pei morskich przez 3 tygodnie używać będą. 

ról w towarzystwie Królowćj, która go ni- 
gdy nie odstępuje, odprawi następnie wielki 
przeglad wojska w obozie pod Chalons i po 

rótkim pobycie w Fontainebleau dwór aż do 
nadejścia nieprzyjemnćj pory roku w St. Cloud 
rezydować będzie. 
iadomości nasze z krajów Naddunajskich 
bardzo są niepokojące; wywołana przez Ros- 
na Wołoszczyznie SPRSRY JS, niniO obe. 
cności Shekib Efendiego cal owite odniosła 
awycięztwó; przez wpływ Rossyi zupełnie 
inni mężowie dostali się do stćru, którzy ule- 
8ając wę, wszystkićm mocarstwu północy 
X:ęciu nie, zostawią innego wyboru prócz fð- 
rmalnej baykaty: po rządach teraz wszędzie 
znienawidzonych. Przy wyborze owych mę- 
żów, tylko na p ityczny, nie zaś nia moralny 
sposób myślenia uważano: taki Bibesko wzbi- 
za obayyę, a Campiniano powszechną na 
siebie Ściągna! DOOR AS x. 
i Przed, kilku dniami, zrobidno krók dyplo- 


matyczny do Fana Gvizota, we względzie u- 
wolgienia Xięcia Ludwika Napoleona z.jego 
więzienia; ale Minister odparł to żądanie, ES 
biąc uwagę, ŻE w.chwili, kiedy śmierć Xięcia 
Orleans A pdzija nadzieje stfonnictw , uwól- 
mienie to żadną miarą nastąpić nie móže, © 
dniu 24. b. mca Hrabia Paryża skończy 
rok dty swego wieku. Dojdzie do pełnole- 
tności dopiero, z dniem 24. Sierpnia 1856. r. 

Korrespondencya prywatna potwierdza wia- 
domość, że Królowa angielska jest blisko 4ry 
miesiące przy nadziei. p 

ry SA D lelies O, 

Z Londynu, dnia 20, Sierpnia. 
Wczoraj odbyło się, tu mnóstwo zgromae 
zeń kartystowskich,. które dosyć burzliwe 

były. -Wydano przeto. odezwę policyjną, o 
znajraującą, Że zapowiedziane wielkie zgra- 
mądzenie w Clerkenwellu rozpędza, i gdy się 
tam istotnie wieczorem okolo 600 zebrało osób, ' 
Przybyła także policya, zabrała proporce tych- 

e i rozproszyła tłumy ludu na różne strony. 

Globe powiada w swoim dzisiejszym nu- 
merze, iż z najnowszych doniesięń z Manche- 
stru i innych miast fabrycznych okazuje się, 

e rozruchy prawie całkićm ustały, i że wszel- 
(ie usiłowania, aby ruchowi charakter karty- 
stowski nadać, na niczćm spełzły. |. 

Wice Admirał Sir Charles Adam ogłosił 
port San Juan de Nicaragua w środkowej 
Ameryce w stanie blokady. * Powodem tego 
mają być uciśnienia, jakich się władze środko- 
wćj Ameryki dopuściły względem angielskich 
poddanych, a przeciw którym ostatni nada- 
remne czynili reklamacye. 

Pewien handlarz z Paisley, który w Kwie- 
tniu z żoną i dziećmi wywędrował był do 
New-Jorku, ale znowu tu powrócił, nie zna» 
lazłszy tam najmniejszych widoków utrzyma 
nia siebie i rodziny swojćj,' przedstawia smu- 
tny obraz położenia wielu podobnych jemu 
wychodzców. Widział - mnóstwo mularzy, 


stkaczów i wszelkiego rodzaju wyrobników, 


way na próżno objechali 700—900 mil. ang. 
w celu znalezienia dla siebie stósownego za- 
trudnienia. Żony tych wychodzców muszą 
być zadówolone, kiedy się dostaną do służby 
za pokojówki lub kucharki. W samym New- 
Jorku znajdowało się kilka tysięcy tych nie- 
szczęśliwych emigrantów bez roboty i w sta- 
nie okropnego niedostatku, Kto tylko może, 
wraca do Anglii, 

W przeszły czwartek z okrętu parowego 
Rudamante wylądowano i wprost Królowej 
do Windsor przesłano pień drzewa, do któ- 
rego przywiązane są szczególnego rodza u pa- 
miątki, z połowy jeszcze przeszłego wieku. 

Podczas podróży dokoła śyyiata dyyóch an- 
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gielskich okrętów, sternik jednego znich, Ale- 
xander Selkirk, w skutek. nieposłuszeństwa 
Kapitanowi, wysadzony był na pustą wyspę 
Juan-Fernańdeż, gdzie żył przez lat oś, w 
towarzystwie dzikich kóz: i papug, które od- 
swoić zdołał.  Wystdzająć go ha wyspę dano 
mu biblią, potrzebne naczynia i narzędzia, 
siekierę, strzelbę, i pewną ilość potrzeb sirze- 
leckich. Po tych wyczerpaniu, przez ciągłą 
wprawę przyszedł do takićj zręczności, że 
w biegu imał dzikie kozy, rzucając się na nie 
z wiórzchołka gór. Stopniafhi tracił użycie 
mowy, zostały mu tylko jakieś niewyraźne 
dźwięki, podobne do głosu zwierząt. Dla 
rachowania dni i tygodni, każdego wieczora, 
zacząwszy od pićrwszego, wyk 
"wać cięcie na grubćm drzewie, oznaczając 
niedzielę grubszćm zacięciem. Tego to drze- 
"wa pień ofiarowany został Królowćj jako o. 
sobliywość. Selkirk odwieziony nakoniec zo- 
stał do swojćj ojczyzny Szkocyi, przez okręt, 
który szezęściem zawinął był do pustćj wyspy. 
Wiadomo, Że ta przygoda szkockiego mary. 
narza posłużyła Danielowi de Foë za osno- 
wę do znanego jego dzieła:  » Robinson 
Krusoć.« 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 9. Sierpnia, 
„Dowiadujemy się teraz więcćj jeszcze szcze- 
„gułów o usiłowaniach, jakie robił Ińrant Don 
Francisco i jego małżonka dla pozyskania przy- 
chylności młodćj Królowćj, ku ich najstar- 
szemu synowi. Oprócz wspomnionćj minia- 
tury, którą doręczył jéj w tabakierze nauczy- 
ef Vou. sam młody Xiążę wsunął jéj w 
rękę bransoletkę, w której nieznacznie umie- 
szczone były jego włosy. Nadto odkryto wa- 
chlarz, który Królowa otrzymała od matki 
„Ńięcia przy przypadkowćm spotkaniu się w 
Buen Retiro, a na którym napisany był list 
sympatycznym atramentem. Tymczasem od- 
dalony z pałacu Ventosa ogłosił drukiem swo. 
je zażalenia napisane do Opiekuna, a dotyczą- 
ce zaniedbanego wychowania dzieci królew- 
skich. Ten Ventosa, przywołany z wygnania 
przez Królową Krystynę, i umieszczon przy 
jćj-córkach jako nauczyciel: kaligrafi, Pima 
w łóm, piśmie nie tylko wygnaną Królcwą 
wszelkiego rodzaju potyyarzami, i objawia 
największą dla nićj nienawiść, ale nawet wy. 
raźnie okazuje plan, jaki sobie ułożył, ażeby 
Królową młodą wychowywać na republikan- 
kę i na zaciekłą nieprzyjaciółkę tej całćj części 
narodu, która nie jest stronnikiem chwalebne- 
go pronunciamiento. Dla tego tćż to zamiaru, 
jakkolwiek przez Królow: sprowadzony, je: 
dnak przez Arguellessa został zatrzymany i 
dopićro teraz oddalony, gdy wystąpił z ohy- 


| był zada- , 


dną skargą i mieszał się do zabiegów Infanta 
Do Francisko de -Paala. * Z resztą Opiekun 
nie tapia giant Sow na zaska- 
rżenie oddalónćj Margrabiny Belgida. jakob 

2 dziećmi króla akierai w Ari obo 4 


się, obchodzono, i tylko oświadczył, że' do- 


póki on jest opiekunem, nie będzie żadnćj no- 
wćj Ochmistrżyni, A 

Dziś rozeszła się tu pogłoska, że mieszkańcy 
et; ray prówincyi Traś os Montes przy- 
wrócili konstyłucyą. / Jakkolwiek dodają, że 
Jlny: Kapitan Starćj Kastylii przybył sam <dó 
Alcaniees, tuż przy granicy -portugalskićj, % 
rozstawionemu tam wojsku rozkazał, aby po 
oka przyjmowało Portugalczyków; 

tórzyby w skutek owego poruszenia usiło» 
wali schronić się do Hiszpanii, jednakże po- 
wyższa pogłoska zdaje się być przynajmnićj 
zawczesną, Nie podpada wprawdzie wątpli- 
wości, że panujące tu stronnictwo pragnęłoby 
przywrócenia zniesionćj w Portugalii konsty- 
tucyi, i że tajni ajenci, w znaczne zaopatrze- 
ni summy,. wysłani zostali w tym celu do 
kraju tego; wszelako listy z Zamory z dnia 
8. nic jeszcze o tém poruszeniu w Portugalii 
nie donoszą, 

Właśnie w téj chwili dowiadujemy się, że 
Jlny są ża Starćj Kastylii przeniósł swoją 
główną kwaterę do Leonu, i kilka oddziałów 
wojska poslal do Asturyi, ponieważ słychać 

yło, że najstarszy syn Pretendenta (D. Kar- 
losa) ma zamiar wylądować w Asturyi, 

Portugalia. 
-_. Z Lizbony, dnia 2. Sierpnia. 
Dekretem królewskim z d. 25. z. m., han- 


"del niewolnikami w całóm Królestwie Portu- 


galskićm i inoych posiadłościach,' uznany zo: 
stałna równi z rozbojem morskim i jako taki 
karany będzie. i 
‘Zdaje się, że nieporozumienia Portugalii 'ź 
Hiszpanią w zgodoy sposób będą załatwyione. 
? Niemcy. > 
Gazeta urzędowa Hanowerska z dn, 22. 
Sierpnia zawiera proklamacyę Króla” Jrnci 
Hanovverskiego, w którćj poddanym swbirh 
ogłasza, że Następca tronu,. syn Jegó (jak 
wiadomo niewidomy) z Xiężniczką Maryą, 
córką Xięcia Sachsen - Altenburg, się urdćzy: 
ście zaręczył. — Gazeta Reńska dońósi, że 
Królowa Wiktorya angielska przeciiy zamie: 
rzonemu zaślubieniu temu protestdwała. 
Z Luxemburga, dnia 21. Sierpnia. s 
Processye przeciągają ulicę miasta, aby bła- 
gać Boga o deszcz od dawna powszechnie u* 


pragniony, ale słońce zseła mimo to: gorące 


romienie swoje przy wielkićm upale ha śpie: 
łą już i całkiem wyschłą ziemię. Zięmńiaki, 


masło, jarzyny yyszelkiego gatunku yp dwój. 
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masób tak drogie jak w Jye roku, zaś 
ceny mięsa ra tte bardzo się zniżą, ponie- 
waż lud wiejski nie jest już wstanie wyżywie- 
nia bydła, więc widzi się przymuszonym sprze- 
dawać je, có naturalnie na przyszłość biedę 
jeszcze powiększy. Z pówodu więć takiego 
'niedostatku i powstałćj stąd drogości władze 
wojskowe u rządu wniosły, aby żołnierzom 

podwyższony żołd wypłacano. Od r. 1811. 
takiej posuchy tu nie pamiętamy 'i wielkićm 
jeszcze szczęściem, że w Trewirze taki stan 
rzeczy mie zachodzi. IiE - 

o ipu Lipska, dnia 27. Sierpnia. — . 
< ČL GIP.) — Wiadomości 6 pożarach zwięk- 
szają się w zatrważający sposóbć D. 11. Sier- 
pnia spaliło się miasteczko Tambach pod Gotą, 

1 wielka fabryka porcelany Schiercholtza w 
Plaue pod Arnstadtem. Bank w Gocie w oby- 
dwóch razach wielką stratę poniesie, podobnie 
i w Kamieniu (Kamentz). Dnia 12. Sierpnia 
spaliły się w mieście Moekern pod Magdebur- 
giem 64 domy. Towarzystwa zabezpieczające 
od ognia w Akwisżranie i Elberfeldzie naj- 
więcej tam ucierpiały. 

Z Karlsruhe, dnia 15. Sierpnia. 

. Wielki Xiążę przyjmował dziś od Izby dru- 
gić) adres z powinszowaniem rozpoczętćj z 
dniem: dzisiejszym pełnoletności Xięcia dzię. 
dzicznego, i 


MUS UPYA o 
„ Z Wiednia, dnia 15. Sierpnia. 

Xiążę Miłosz wyjechał do wód czeskich, 
zkąd następnie udać się ma do Drezna. To. 
wvarzyszy mu Sekretarz jego i tłumacz, P. Gi- 
sanowicz. sa 

Turcya ; 

Lipska Gaz. Powsz. zawićra bliższe 
szczegóły o patryarsze Anthimos, którzy w 
Konstantynopolu po obłóżnćj chorobie, trwa- 
jącćj przez dni pięćdziesiąt, dnia 24. Czerwca 
zeszedł z tego świata: »O smutnym tym wy- 
padka doniesiono ` natychmiast urzędownie 
wszystkim grecko - katolickim parafijom i ce- 
chom, i równocześnie*oznajmiono także Wy- 
sokićj Porcie; poczćm minister spraw” zagra- 
nicznych rozkazał jednemu z dragor«anów, 
aby pospieszył odebrać order Niszani-Ifteszar, 
którym omienióny patryarcha był zaszczyco- 
ny, i złożył go 'w skarbcu klejnotów państwa. 
Nazajutrz skoro świt ebwołano publicznie po 
wszystkich chrześcijańskich dzielnicach miasta, 
że patryarcha pożegnał się z tym światem, i 
w tym samym czasie wyznaczono na obchód 
pogrzebowy jedynastą godzinę. Skoro pa- 
tryarcha żyć przestal, zaraz przeniesiono ciało 
jego z pokojów: pałacu metropolitańskiego do 
wielkićj sali synodu, gdzie je w przepysznym 


pontyfikalnym ornacie, z jaśniejącą złotem i 
drogiemi klejnotami mitrą na głowie, tudzież 
z prawicą spoczywającą na ewanielii świętej, 
na wysadzanym kością słoniową i perłami, i 
spoczywającym na kółkach patrvarchalnym 
tronie posadzóno. Tuż przy nim stał Maka- 
riotatos, patryarcha jerozolimski, jako najpier- 
wszy prałat w godności po patryarsze konstan. 
tynopolitańskim, a za nim w okół stali arcy- 
biskupi i biskupi świętego zboru, których 
znowu liczne grono prałatów|, kapłanów 
i dyakonów otaczało. Przed ciałem na srebrnej 
ofiarnćj missie wznosił się wielki śrebrny prze- 
cudnćj roboty kandelabr, ktorego promienie 
na całą salę ponure światło rozlewały. Tysią- 
ce prawowiernych cisnęły się dla ucałowania 
ręki zmarłego. Hołd ten składany z najści- 
ślejszą uroczystością religijną, przedstawiał 
wzniosły, rozrzewniający widok. © godzinie 
jedynastćj zawieziono zmarłego, siedzącego na 
tronie, do kaplity Ś: Jerzego w pałacu patry- 
archy, gdzie za nim pospieszyły tak liczne tłu- 
my ludu, iż nie mogąc się pomieścić w cerkwi 


przysionki i cały dziedziniec zapełniły, W cere . 


kwi na tronie ekumeńskim zasiadł Makariota- 
tos; inni arcybiskupowiej, biskupi i metro- 


polici stósowynie do kościelnćj godności swojćj 


zajęli miejsce w ławkach dla prałatów i ka- 
noników przeznaczonych. Biskup z Troas vy 
pogrzebowćj mowie, trwającćj dłużej niż go- 


-dzinę, skreślił chrześcijański żywot zmarłego i 


zasługi, które tenże około cerkwi położył, Po 


skończonćj mowie złożono zmarłemu ostatnie 


uszanowanie, 4 orszak pogrzebowy w pochód 
wyruszył. Przodem szły dwa szwadrony Żane 
darmerji, za tymi postępowało 60i cerkiewnych 
marszałków żałobnych różnych greckich cer- 
kwi w Konstantynopolu z chorągwiami i che- 
rubami; następnie 100 księży w sutych orna- 
tach, 30 biskupów i arcybiskupów otoczonych 
swymi dyakonami, 20 dobranych chórzystów, 
a nakoniec Makariotatos. Wszyscy prałaci 
ubrani byli w świetne, kosztowne aparaty, 
Za nimi szło cztórech ludzi niosących kandee 
labry, a za tymi wieziono zmarłego patryarchę 
siedzącego na katafalku. « Na końce towarzy- 
szyło orszakowi pół batalionu piechoty, który 
Wysoka Porta równie jak i żandarmeryę już 
dla uczczenia zmarłego, już dla utrzymania 
porządku przeznaczyła. Nacisk ludu (którego 
prawie 20,000 szło za pogrzebem) był tak 
wielki, iż urzędnicy policyi tylko z wielką tru- 
dnością przejście torować mogli. . Gdy orszak 
stanął na dzielnicy miasta zwanćj Aivasario, 
posadzono zmarłego na czworosprzężny. kara- 
wan, a znakomici prałaci udali się częścią kons 
no, częścią w powozach do kaplicy zwanćj 
krynicą życia czyli balukli, gdzie ciało na mare 


» 


"~ 
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murowym tronie; w osobno zbudowanym 
grobie złożono. w, dzień pogrzebu tego roz 
dano pomiędzy ubogie chrześcijańskie familie 
obfitą jałmużnę, i puszczono na wolność,wszy» 
stkie osoby, które w więzieniach patryarchatu 
zostawały. Zmarły ten prałat miał 65 lat i 
przed dostąpieniem godności patyarchy był 
bwa w Trebizondzie; pozostawił mają: 
tku 3 miliony tureckich pitom, które.. na 
brata: i siostrę: jako najbliższych krewnych 
spadną, r 
» = „Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Podana w Nr. 201. gazes 
ty tej wiadomość o żydówce z Leszna wyrsd- 
ga sprostowania. „Prawda, Że przed kilku 
tygodniami młoda Żydówka ale nie z Leszna, 
oświadczyła chęć przejścia do kościoła Chrze: 
ściańskiego, i że ksiądz, aby jej potrzebną dla 
kroku takowego niezawisłość wyjednać, o u- 
mieszczenie jéj. w klasztorze Szaretek się sta. 
rał; ale fałszem tó, żeby jéj nauka już miała 
być udzieloną i ona w klasztorze przebywać, 
Dziewczyna ta nigdy w klasztorze nie postała 
i niewiadomo nawet, gdzie się teraz znajduje. 

| 


W Ró Ż M A. 
(% Rozm, Lw) 
à (Ci dalszy, 

Będąc jeszcze adakujach ERE E 
sobie: że tylko niewzajemna lub nieszczęśli- 
wa miłość, może się stać namiętnością, Jakże 
'inaczćj znalazłem! Mogłem mieć najpochlebniej- 
sze nadzieje, rodzice moi, starali się 2 hią 
mię zapoznać i chętnie na naszą wzrastającą 
miłość patrzyli, zgoła nie było ani niewzajmu, 
«ani nieszczęścia, a przecie ani chwilki spoko- 
ju, ani spać, ani robić! Mimo najlepszych 
przedsięwzięć, zaniedbałem ospodarstwa , a nie 
mogąc wciąż tylko jeździć do nićj, latałem po 
całej okolicy, aby tylko chwilę jéj niewidze- 
nia ukrócić, 

W jednćj takićj przejazdce zajechałem do 
pewnego poblizkiego miasteczka, gdzie sławna 
wróżka mieszkała. Dawny wydrwiwacz za- 
bobonów, poszedłem teraz do nićj z prośbą o 
wyłożenie kabaly, Między innćmi dała mi 


zwykłe kawalerskie proroctwo, że się wkrótce 


ożenię. Uwierzyłem, ucieszyłem się, wy- 
wdzięczył od serca i powróciwszy do domu, 
poleciał zaraz z miłą nowiną do lubki. We. 
sołe uśmiechnienie przyjęło tę skrytkiera wsze- 
ptaną jéj przepowiednię, a dziecinne jćj ser- 
duszko uwierzyło w nią, i nie tak jak ada 
tem ,;ale: nabożnie i święcie. Smiałem się z 
Jéj wiary, ale nie wyroczni, bo eóż się innego 
stać mogło? Nas samych byliśmy pewni oboje, 


rodzice nasi musieli być temu radzi, krótko, 
jak gorąco sobie tego życzyłem, takem též nic 
innego, „prócz ślubnego końca mego romansu 
nie. widział, Zostało tylko formalnie pozwo- 
lenie moich rodziców uprosić, a.i do eg a 
waly. nadchodzące wielka-nocne święte  xtó- 
rćm zwykle u rodziców przepędzał, zręczną 
nader okazyę. Jakoż umówiwszy się z Tere- 
sią i dowiedziawszy nadto z radością, że się 
opiekun z nią w święta na wizytę do moich 
rodziców. wybiera, a zatćm nie będziemy prze+ 
cie samotni, wybrałem się jeszcze yy wielką 


ja - środę i na cały tydzień pojechał. 


Ale cóż się dzieje! Napomykam powali, zbli- 
żam się do méj prośby, wyjeżdżam wreszcie 
z. nią na jaw, a moi rodzice — cieszą się moim 
zamysłem, winszują tak szczęśliwego wyboru 
blogosławią moje posłuszeństwo, ale wyrozu- 
„miawszy należycie mój gwałtowny charakter 
i zbytnie teraźniejsze moje uniesienia zniłośne, 
radzą i każą — czekać. Takie gwałtowne ko-- 
chanie przed ślubem, powiadają, stygnie dzień 
po zamęźciu; już nie jeden tego przykład na- 

czył; więc— czekać. 

»Masz dopićro 22 lat mój Tadziue, mówili 
mi ojciec i matka, słodząc wszelkićmi uprzej- 
mościami gorycz swćj rady; »ona szesnaście, 
poczekajże ze trzy lata, jeszcze się dużo może 
odmienić. A jeżeli potąd się wasza miłość nie 
zmieni, więc dobrze, żeńcie się. Co teraz Ta- 
dziu, to nie pozwalamy na to.« 

Nicem nie mówił. Cóż było robić! Zada- 
wano mi młodzieńczą prędkość: najmniejszćm 
piśnieniem byłbym jeszcze więcćj podejrzenie 
zwiększył. - A jak mi matka do zrozumienia 
dawała, było się można od jednego spokojnego 
czekania spodziewać zmniejszenia wyznaczoe 
nego terminu; być bowiem nieposłusznym ani 
mi przez myśl nie przeszło. Z najczulszóm 
zatém posłuszeństwem, podziękowałem za su- 
rowy ich rozkaz i nadich własne oczekiwanie 
spokojnym i poważnym zostałem. 

»Ależ trzy lata czekać! Nagle z przed olta- 
rza być skazanym na trzy lata więzienia! I zi- 
mno, spokojnie jćj to samćj. powiedzieć! Bié- 
dna Teresia! myślałem; jakżem się cieszył, że 
Ją jutro nowiną pozwolenia powitam; a ona 
tylko na swoję i moję mękę tu przyjedzie. 

Istotnie przyjechał nazajutrz opiekun z Te: 
resą i zostali jakby już swoi przyjęci, * Jak moje 
rodzice z staruszkiem, tak moje siostry znały 
się dobrze z moją lubką. Dobrze się zatém 
wszyscy bawili, prócz mnie jednego, który 
'musiałem. szukać -chwilki, aby Teresi po tóm 
przyjęciu, wcale się czego innego spodziewa- 
Jącej, smutny skutek moich starań oznajmić. 
Spuściła bićdaczka głowe i patrząc mi się po- 
sępnie w oczy: „A ‘wróżka? zapytała mię 
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smutno! Wtedy dopieraprzypóminałem sobie 
daną mi przepowiednię , i'z. boleścią po- 

em, jak ona gięboko wvjdziecinnej myśli 
'chanćj utk wita, a teraźniejsza sprze» 


w tę wróżbę, złowrogićmi myślami -ją napet: 
niła. Myślała sobie bowiem, że niemogąc się 
z nią aż po trzech latach ożeńżć,'a emi w róż 


ka prędkie przepowiedziała ożenienie, więc” 


się pewnie nie z nią ale z kim innym ożenię, 
że ją tymczasem zapomnę, porzucę, wszystko 
to tém prędzćj, iż już tćż sam rodzicielski po- 
stępek na moję raptusowatą niestałość wnosić 
jéj kazał, Straciła więc smutna wszelką na-. 
dzieję nagle, i mimo: usilnych starań nie mo- 
gła skryć swćj zgryzoty. Dareinne moje po: 
cieszenia, a udawara spokojność tylko ją jesz 
cze więcćj w jéj podejrzeniu o mojćj niesta- 
łości i widocznćj juź teraz oziębłości wzma- 
cniały i jeszcze bardzićj: zgryzły.; p | 
Nie wiedziałem już co począć,» Zachrhurzę 
się, to ujrzę wnet slędzące oko i niebezpieczną 
minę ojca lub matki; zaśmieję się: już widzę, 
jak moja dziówczyna „smutno główkę swą 
spuszcza. . O przeklęta wróżko! gniewałem 
się na nią za wszystko, a nie mogąc to wszy- 
stko ani rodzicom, ani mnićj jeszcze mojć;, là~ 
bćj mieć za złe, na wróżkę cały gniew mój 
zwróciłem. i lal 
Lecz, cóż jéj zrobię? Wydrwię ją i wyśmie- 
ję. i takim najdotkliwszyim sposobem wiarę w - 
nią mojćj bićdaczki osłabię. Powoli wypro- 
wadziłem rozmowę o nićj z ścisłych óbrębów 
naszéj pokątnćj miłośnćj pogadanki coraz daléj 
w powszechną rozmowę całego towarzystwa 
i niemiłosiernie wyszydzać wróżki zacząłem. 
Jakby w zmowie ze mną, zaczęli wszyscy żar 
tować z wróżek i ich kilku stronników, do 
których, jak wnet poznali, i Panna Urbańska 
należała. Z mężczyzn sam oto ten filozof — 
tu wskazał mówiący na swego starego towa. 
rzysza — sam ten filozof, który wtedy dla mi 
łości ku jednćj z sióstr moich co święto i oka- 
zya swoje uszanowanie moim rodzicom skła- 
dał, i tego dnia tóż przyjechał, sam ten filozof 
psuł.mi całą sprawę, przywodząc z wyrazem 
najrzetelniejszego przekonania jakieś głębokie 
niepojęte pomysły o-fizyognomice, mągnety. 
„zmie' i niezhadanych cudach natury, co im nie: 
pojętsze, tém bardziej biedną Teresię w jej 
przykrćj wierze stwierdzało. Zniecierpliwio 
Dy zātém rzuciłem sią w ostateczność, 1 zape- 
wniwszy się wprzody wsparcia, Mojćj matki 
na stronie, zaproponowałem ze śmiechem, 
przekonać się samym, pó 3 
„Wróżka ztąd niedaleko«, mówiłem, »jedźmy 
tam jutro wszyscy jak jesteśmy, będziemy niłeli 
zabayykę !« 


czna wiadomość razem z nienaruszoną wiarą: 


: Wszyscy prawie przystali; sam mój przyja- 
ciel filozof, |eieszył się tą psychologiczną éx- 
kursyą, kiedy z przeciwnćj: strony Panie pod- 
szeptaińi' Panny "Teresy natchnięte, lękliwie 
na to kuszenie wróżbickiego ducha powstały, 
i mniemając, jak bywa, Że przez bronienie 
swoje tego ducha i praw do władania jego 
własną bronią nabyły, mnie osobliwie, jako 
autorowi tego bluźnierskiego zamachu, najgor= 
Sze skutki wróżyły, © Nie mógłem się nawet 
śmiać z'tego, bo' zgryzło mię,' żem tém pło« 
chem wezwaniem pomnożył jeszcze niespokój 
mej kochanki, która litośnóm swojćm spojrze- 
niem zdawała mi się prosić: Nie narażaj się 
Tadzin! 

Bądź co bądź, jednak myślałem sobie nie- 
bacznie, tem się lepićj wylóczy, i jużem ułożył 
wszystko do jutrzejs<ćj wyprawy. Sami nā- 
wet starszy, nastrajeni od dobrćj matki, przy= 
czyniali się do tćj młodzieńczćj swywoli. Jam 
umyślnie unikał spotkąć się dzisiaj z Teresią i 
tak czekaliśmy 'utra, 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
wiadomość z Prowincył. 

zad 3 ( „Vadesłano. ) 

„Lubo wiosna tegoroczna pomyślne dla rol- 
nika zapowiadała żniwo, przecież z powodu 
nadzwyczajnych upałów i niepamiętanćj suszy 
przes większą część Lipca i cały prawie Sier- 
pień, wypadek okazał się całkiem inny, a role 
nik doznał przezto zarazem niedogodności i 
szkody, (Gdyż co dawnićj żniwa przewlokły 
się aż ku końcowi Września, teraz zaś Wszy» 
stko razem się dojrzało albo raczćj uschło, 
wszystko razem trzeba też było sprzątać, tak 
iż całkowite, żniwa przed końcem Sierpnia się 
zakończą, -Zyta i pszenicy sprzęt był bardzo 
obfity i lubo pierwsze dojrzało się jeszcze 
przed suszą, lecz potem za gwałtownie uschło 
ztąd tćż plon niezewszysikiem rolnika zado- 
walnia, a słoma jest tak krucha, iż aby użyć 
do wiązania innego zboża, maczać ią trzeba, 
Daleko szkodliwićj na jarzynie ukazał się 
wpływ tegorocznego powietrza, gdyż wytrzy= 
mać musiała vyszystkie upały nie będąc prawie 
ani razu przez długi czas deszczem skropiona. 
Ziarna jéj nie rozwinięte do dojrzałości zae 
schły ; spiekły się, dla tego téż są chude i lek- 
kie W niektórych zaś miejscach calkowicie 
jarzyna się spaliła, a więc i co do słomy nie« 
korzystne vyydała żniwo. Najwięcćj jednak 
ucierpiały kartofie, gdyż nawet po dolnych i 
wilgotnych miejscach, ledwo dochodzą wiel- 
kości włoskiego orzecha i zdaje się iż już 
telka alai arch nadzieja zniknęła. Niedogoż 
dność jaka'ztąd wyniknie dla gorzelni, niemo= 
że iść w porównanie z nędzą utógiego ludu, 
dla którego kartofila była najgłówyniejszym pos 
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żywieniem. Z tego téż powodu. jarmarki po 
` miasteczkach. przepełnione bywają już teraz 
rogatem i nierogatem bydłem, które właściciele: 
w bardzo niskich zbywają cenach, Potrawy 
siana wzbudzają także obawę; dla czego téź 
siano bardzo zdrożało. Nierównie obfitym 
zdawał się być rok bieżący co do owocu, oso: 
bliwie pestkowego jako sliwek i innych tego 
rodzaju. W miektórych miejscach jednakże 
sliwki jakby warem oblane, całkowicie poo. 
padały, gdzieindzićj lubo połowa tylko na 
drzewie pozostała, lecz i tak jeszcze rokuje 
zbiór zadowalniający. Uprawa roli osobliwie 
przy gliniastych i mocnych gruntach, doznaje 
także trudności, a wody po młynach tak dalece 
ACZ iż udający się ze zbożem do młyna, 
zabiera zwykle żywność dla siebie i koni na 
dni kilka, jedzie potem od wsi dó wsi, od 
młyna do młyna i czasem na mil kilka od do» 
mu się oddala. 


Grunt w Poznaniu na rynku pod Nro. 59, 
położony, sukcessorom fe odora Żupań- 
skiego należący się, z wszelkiemi na nimże 
znajdu'ącemi się bodynkami i innemi przyna- 
„ leżytościami, końcem podziału drogą publicznćj 
licytacyi przedany być ma, Do tćjże wyzna- 
ezony jest termin na 
dzień 15. Września 1842. 

zrana godzinę 10tą przed Notaryuszem Radzcą 
Sprawiedliwości Hoyer tu w Poznaniu w 
biórze jego, gdzie także warunki przejrzane 
być mogą. Każdy licytant wprzód złożyć wi- 
nien kaucyą 1000 Talarów w gotowiźnie lub 


w papićrach wartość gotowizny mających, 
RÓRÓRORÓRÓRÓRANANĆ 


GGE Łikwor malinowy, 
Likwor porzeczkowy.i 
Likwor poziomkowy 
ż tegoroczniego zbioru, w nader pię- 
knym gatunku i w dowolnych ilościach, 
berlińską kwartę po „A© sgr.* 
(Kupujący dla przedawania dostają ra- 

bat) poleca 

C. F. Jaenicke w Poznaniu, 
na rogu Garbar i Szerokićj ulicy w do- 
mu Pani Wollfert. 


` 


Przedaż Oberzy! 

Oberzę w Gnieźnie: — »Hotel Warsza- 
w skie dawnićj do Głembockiego należącą, 
składającą się z narożnej kamienicy w Rynku 
z tylną budową o dwóch, piętrach w najdo- 
godniejszćm położeniu i wygodnemi sklepami, 
stajniami, oraz 14 mie roli, która to Oberza 
od dayynego, czasu dobrém imieniem i zna- 


czriemi dochodami się odznaczała, ma. wolą. 
teraźniejszy posiedziciel z wolnćj ręki sprzee 
dać, Warunki przedaży będzie łaskaw Pan 


Remus kupiec w -Poznaniu i P. Kempf Aktu-- 
aryusz Ziermasko - miejskiego Sądu w Gnieźnie, 
na każde żądanie mającym chęć kupna przed- 
ipiri, Termin do przyjęcia offertóyy jest do 
Ś. Michała r. b, otwarty. 


HAurs gieldy Rierlińskić j. 
i Dnia 29. Sierpnia 1842, 


Obligi długu skarbowego. . 
Obl. dł. skarb, na 8"; od sta pro- 


wizyi odstęplowane „ . „Ą *) 1032 
Pr. ang. obligacje 1830. „ „| 4 1025 
Obligi premiów handlu morsk. | — — 
Obligi Kurmarchii . . . „| 3% 10175 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 1 

dito na 3% od sta odstępi, „| *) ef 
Gdańskie-dito w T.. . , „| — — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% 1025 
Listy zast, W, X. Poznańskiego] 4 1065 
Wschodnio-Pr. listy zast, „| 3% 103 
Pomorskie dito. . . . , „| 3% 1035 
Kur- i Nowomarch, dito , .| 3% 103% 
Szląskie dito „, . . „, , . 35 — 

Akeje 
Kolei Rorlińska - Paezdamski 5 — 
dito dito akcje a prioris „| 4 sę 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — „1169 

dito dito akcje a prioris „| 4 1027 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — 103>g- 

dito dito akcje a prioris „| 4 1027 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld, | 5 787 

dito dito akcje a prioris „| 4 — 
Kolei nadróńskićj . ©. , t 5 sbg 

dito dito akcje a prioris 4 — 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 — 
Złoto al mareo. , , , , „| — — 
Frydrychsdory „, , . „ . „| — 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — y 
Disconto „ . * , . . , „| — 4 


» Kupujący wynagradza na płatny dnia 2. Stycznia 1843, kue 
pon 1/4 


procentu. 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


szenicy szelel . . . 
Zyta . dt. . . . .] 1) 5|-| 1) 6— 
Jęczmieniadt . . . : . |—|22] 6|—|23/— 
Owsa . dt. ©. . o o |= 19 4 jo 20 — 
Tatarki dŁ o. « . . «|--|25|-|--|26|— 
Grochu . dt. . , ©" 1) 7; 6f 1/10J— 
Ziemiaków dt. (NAYES ZEE — 15 6 -r 16 6 
Siana cetnar . « . . . f4 1|—| 1] 2|— 
Słomy kopa . . . . . . 8 -ja 8 2 6 
Masła garniec . . . « . | 1/27] 6] 4/281= 


